
Falstart Optima Polska w 1. lidze kobiet

Na inaugurację I ligi kobiet zespół Optima Polska Dojlidy Białystok przegrał na wyjeździe z GOSRiT Luzino 2:8. "Cóż, ten
wynik jest na pewno niemiłą niespodzianką, ale jak to się mówi: pierwsze śliwki - robaczywki. W minionym sezonie także
inauguracja była nieudana, a potem nasze tenisistki grały bardzo dobrze. Wierzę, że teraz będzie podobnie" - komentuje
menadżer białostockiego klubu PIotr Anchim.

W spotkaniu z beniaminkiem z Luzina po punkcie zdobyły Michalina Górska i Kamila Gryko, które na drugim stole po 3:1 pokonały Annę
Nowakowską. Blisko wygrania pojedynku z Magdą Płotką była Weronika Mielnicka, która prowadziła 2:0 w setach, ale przegrała 2:3.

- Taka wpadka to też jest doświadczenie, które się naszym zawodniczkom przyda. Oby wyciągnęły wnioski z zimnego prysznica i szybko
się zrehabilitowały - mówi Piotr Anchim. A szans na poprawienie sobie humorów tenisistki Optima Polska Dojlid Białystok będą miały w
weekend aż dwie. W piątek zagramy w naszej hali z GLKS-em II Nadarzyn, a w sobotę - z Notecią Inowrocław. 
Wynik 1. kolejki:
GOSRiT Luzino - Optima Polska Dojlidy Białystok 8:2.
Katarzyna Płotka - Weronika Mielnicka 3:1 (6:11, 11:9, 11:9, 11:3).
Magda Płotka - Julia Jackowska 3:1 (11:9, 11:3, 10:12, 11:3).
Katarzyna Płotka - Julia Jackowska 3:1 (11:7, 10:12, 11:8, 11:6).
Magda Płotka - Weronika Mielnicka 3:2 (11:13, 9:11, 13:11, 11:8, 11:9).
Nuriya Zhaludok - Kamila Gryko 3:0 (11:8, 11:9, 11:3).
Anna Nowakowska - Michalina Górska 1:3 (8:11, 11:5, 10:12, 6:11).
Nuriya Zhaludok - Michalina Górska 3:0 (11:5, 11:5, 11:2).
Anna Nowakowska - Kamila Gryko 1:3 (12:14, 7:11, 11:7, 7:11).
K. Płotka/M. Płotka - Mielnicka/Górska 3:0 (11:8, 11:7, 11:7).
Zhaludok/Nowakowska - Jackowska/Gryko 3:0 (13:11, 11;3, 11:3).
 
Fot. Robert Kruk

https://twitter.com/wojpodlaskie
https://www.facebook.com/wojpodlaskie/
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